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Niemcy, muszą sią rozbroić do 1 lipca br.
Zadowolenie we fnyi z wyniku WmyLParyż. (PA T .)  Oprócz projektu w sprawie od; 

fizkodowań przyjęła konferencya aliantów wczo­
raj przedpołudniem sprawozdanie międzykoali- 
Cyjnego komitetu warsałskiego o rozbrojeniu 
Niemiec. Sprawozdanie przewiduje dla każdego 
lnie wykonanego jeszcze zarządzenia termin, 
Przyczem jako ostatecjny termin ustalono dzień 
1 lipca fer. Konferencya przy jęła następnie na 
Wypadek nie wypełn ienia zobowiązań niemie­
ckich następujące postanowienia przymuszają­
ce: 1. Przedłużenie terminu opróżnienia Obsza; 
*ów nadrenskich, 2. obsadzenie nowych obsza­
rów 3. W pro wadzenie opłat celnych nad Renem. 
Międzykoa-licyjna konferencya rozwiązała się o 
godzinie 3 i trzy czwarte popołuaniu-

Z g o d n o ś ć  sprzymierzonych.
Paryż. (PA T .)  Ag. Havasa. Ugoda w  sprRwie 

dozbrojenia została podpisana o godzinie *-ej
Popołudniu. Barihou oświadczył, że sprawa roz­
brojenia jest obecnie uregulowana ku zadowo­
leniu wszystkich sprzymierzonych zabezpiecza^ 
łąc ich kraje.

Paryż. (P A T .  Wied. B. K.) Cała prasa wyraża 
się z zadowoleniem o wynikach kon ferency l •— 
Dzienniki podnoszą zręczność dyplomatyczny 
Bria,nda, który potrafił obronić praw a i  godność 
Francyi, „Pe t it  Paris ien1' jest zdania, że rozw ią­
zanie, które osiągnięto, będzie nadzw j czaj nie 
ważne dla tego, że położy kres okresowi niezado 
wolen ia  i wahania się. „P e t i t  JournaT* sądzi, że 
konferencya obrawszy dioUą zdrowego rozsądku, 
odpowiedziała oczekiwaniom tych, którzy zale­
cali w imię interesu Francyi, jako też w  Imę> in­
teresu ogólnego zajęcie stanowczego stanowiska. 
W szyscy sprzymierzeni odniosą z  tego korzyści, 
że stosunki koalicyi zacieśnią się i że idee spra­
wiedliwości, których Fnancya broniła, odniosą 
poważne zwycięstwo. „M atin “ zauważa, że wczo 
rajszy dzień był dniem prawdziw ie  historyczs 
nym. „Gaulois" twierdzi, że ciężkie dni dla Fran 
cy i m inęły z uzyskaniem m asim um  tego, czego 
Francya mogła oczekiwać. Bolaire sław i Brian- 
da, że urzeczywistnił program, który sobie w y­
tknął.

II
iły tom. (P A T . )  W ie lk ie  wrażen ie wywoła ła  tu­

taj konfiskata tajnych niemieckich transportów 
®hiunicyi i broni. Dzięki pilności Po laków  w ła ­
dze koalicyjne zdołały przytrzymać na dworcu 
bytomskim w  nocy z soboty na niedzielę cały 
V«gon  broni i  amonicyi zawierający <60 karabi­
nów modelu z 1920 i y  c o  jest najlepszym dowo- 
4cm, że Niemcy fabrykują dalej broń, 100 tysięcy 
babci, 2500 granatów ręcznych, 360 bomb gazo; 
^ y ch  przeznaczonych do rozbijania zebrań pol­
skich. W agon  ten wysłany został 28 stycznia, la ­
do Warny był pod opieką tajnego komisarza rzą- 
«°wego. Transport wysłano w  skrzyniach i pa­
czkach 'towarowych jako mydło, sodę, proszek 
^yd lany . Jako wysyłającego podano nazwisko 

Mysie, jako odbiorcę W ilhe lm a  Schultra w  
Brzezinach z pod Bytomia. Stwierdzono, że taki 
^ ieszkaniec w  tej miejscowości ale istnieje. — 
^ togo wynika, że odbiór m iał nastąpić w  poro* 
^mieniu ^w ład zam i kolcjowemi. Jest faktem, 

że Wśród niemieckich kolejai'zy isitnieje ta jna 
^'ganizacya, która, zajmuje się specyalnie tranu 
fo rtem  brom i amunicyi z poza lin ii demarka- 
yjnej na Górnym Śląsku. Stwierdzono także, że • 

Podobne transporty wysyłane są na Górny Śląsk 
mnych miast.

A re m o a n ie  sekretarza ! 3ćii nlemieckieso.
®ytom. (PA T . )  W  zw iązku z w ykryc iem  w  są- 

byiomskim tajnego składu broni władze 
oaiiCyjne aresztowały wczoraj sekretarza pro- 

t ta|oryi bytomskiej. Okazało się, że ten sekre- 
j 2 jest oficerem niemieckim, a miejsce w  pro; 
Cierat?ry i służy mu tylko jako pokrywka. W  isto 

Zainiuje się on sprawami tajnemi. Pod tym  
tc_nyru zarzutem aresztowany został urzędnik 

samego sądu, również oficer niemiecki. —  
Urzędnik zdołał uciec. W szyscy oni po­

ił, azą i  Niemiec.W il i
W;M i i i  mmM  dzienniKErzy - urowoKatorow-

a*Ezawa. (Tel. M.) Kom isya  międzysojuszni 
<łó,nvv Bytomiu postanowiła wydalić  z granic 
hiej.02B° Śląska osoby, których działalność jest 

Pieczuą dla spokoju publicznego. Przede- j 
ńitcc m m ai^ wydaleni redaktorzy nie- 

którzy uprawiają propagandę o chara, 
w  e P iawokacyjnym ,

Górnoślązacy
^,0m' (PAT).' Polski kom isaryaf plebiscyto- 

p 0, Wypomina' górnoślązakom, zamieszkałym 
^ i c  Sce. że termin w p isywan ia  się na listy w y ­

p ł y w a  z  dniom 6 lutego o godz. 6 tej

wieczorem. Niedbalstwu w  tym  kierunku będzie 
traktowane, jako  zdrada narodowa, gdyż prasa 
polska w porę ogłosiła  to, aby każdy głos polski 
był za ie je trow auym  w oznaczonym czasie. Kto 
tedy nie wpisał się na listę wyborczą, niech się 
zwróci natychmiast do najbliższego komitetu 
górnośląskiego w  Polsce.

Warszawa na Górny Śląsk.
W arszawa. (P A T ) .  W  Tydzień  Górnośląski 

odbędą się odczyty o  Górnym Śląsku w e w szy­
stkich ogniskach kursu dla dorosłych m. atol. 
W arszawy,

Warszawo. (P A T ) .  Manifestacya na rzecz Gór­
nego Śląska rozpoczęła się wczoraj pod w ieczór 
w  Warszawie . Urządziła  ją  młodzież szkolna 
akademicka i harcerstwo. Po  mieście jeździły  
p la t form y z grupą studentów i  uczniów  i za ­
trzym yw ały  się w  ruchliwszych punktach m ia ­
sta, zbierając wokoło siebie publiczność, do  któ­
rej przemawiano z wozów i  rzucano ulotne kar­
tki. Odzywały się głosy: „N ie  damy ś ląska  na­
szego, niech żyje  Górny Ś ląsk i"

Warszawa. (P A T ) .  W czoraj p. Jerzy Kurna­
towski wygłosi/ł w  Towarzystw ie francusko-pol- 
skiein w języku francuskim zajmujący odczyt 
o Górnym Śląsku, przytaczając w ie le  w ym ow ­
nych i  niedość zgodnych dotychczas motywów 
h i story czno-girspod arczych aa przyłączeniem 
Górnego Śląstcu do Polaki. Odczyt był wysłucha- 
z głęboką uwagą przez liczne audytoryum, wśród 
którego znajdowało się w ie lu  wyższych wojsko­
wych francuskich.

W arszawa, (P A T ) .  Szereg stowarzyszeń i  
zw iązków  kupieckich ogłosił odezwę do kupie- 
ctwa ziem polskich, nawołującą w  gorących sło­
wach do składania o fia r  na. plebiscyt górnoślą­
ski.

W arszawa, (P A T ) .  Książn ica polska, towarzy­
stwo nauczycieli szkód średnich i  wyższych, 
z iożyła na mocy uchwał ogólnych zebrane 100 
tysięcy marek na Górny Śląsk.

O o i^ k o w t r a u t o w a n ia  n iem ów  do ; l ! s t y l s .
Warszawa, tre l.  M.). Z Berlina telegmafują; ! 

na ulicach miasta krążą liczne samochody, z 1 
których rozrzucane są odezwy, wzywające gór- ! 
noslązaków, zamieszkałych w  Berlin ie i w  Niem ) 
czech do zap isyw an ia  się na listy plebiscytowe, ł  
Oprócz tego agitatorzy jeżdżą samochodami, i 
wygłaszają m owy cło tłumu.

Berlin. (PA T ).  'Prasa niemiecka- w całych 
Niemczech wypełniona jasi codziennie odezwa­
m i do emigrantów' górnośląskich, by pamiętali

o wpisywaniu  się na. l is ty  wyborcze. Specyalni 
agenci, na podstawie adresów, zebranych w 
biurze, odw iedza ją  em igran tów  i  wypełn ia ją  
im  formularze, żądając od nich jedynie podpi­
su. Ci sami agenci będą później p ilnowali, aby 
em igranci w yjecha li na plebiscyt.

Oiopelntooii! m m  p r r ó i i  i i a r c t t o  w  F au la .
W arszawa. (Tel. M.) Z  Pa ryża  te legrafu ją : W  

uzupełnienia ofieyalnego program u przy jęc ia  
naczelnika państwa należy jeszcze zanotować 
następujące szczegóły: W  czwartek naczelnik 
państwa z łoży karty w izy tow e prezydentowi m i­
nistrów, prezesom izby i  senatu oraz trzem m ar­
szałkom Fachowi, Joffremu i  Petainowi. Na przyr 
jęciu kolonii p i lsk ie j  w  poselstwie reprezentowa 
ne będą wszystkie s fery towarzyskie. Zamiatst 
do  Verdunu naczelnik państwa pojeozie praw ; 
dopodopnie do Reim» jak  to doradza poselstwo 
polskie gdyż  tu m ia ły  miejsce bitwy, w których 
brał yudzial wojska polskie. W  sobotę naczelnik 
państw<a i prezydent Mtóieramd m ają  razem zwie 
dzić Sam  Cir poczem M ilerand m a  podejmować 
naczelnika śniadaniem w  ściślejszem' gronie 
specyałnie zaproszonych gości. Przed przedsta­
w ien iem gtalowem w  Comedie Francaise poseł 
polski hr. Zam oyski w yd a  na cześć naczelnika 
obiad. Na obiad w  pałacu elizejskim o trzym a za; 
proszenie 45 osób wybitnych przedstawicieli rzą 
du francuskiego i  polskiego z małżonkami.

Dar Polski dla Francyi.
Warszawa, (Tej. M.) £  Paryża, telegrafują: 

W iadomości, jakie tu doszły o zamierzonem o- 
fiarowaniu przez naczelnika państwa w darze 
dla Francyi obraca Jana Matejki „Joanna d'Arc‘ 
wywołała w tutejszych kolach w ażen ie  i  przy­
jętą została bardzo przychylnie.

0 Diziiazl miL S t o a M ie g o  U Psryia.
W arszawa. (Tel. M.) Z  Paryża telegrafują: Naj 

poważniejsze koła polityczne oraz przedsiawń  
ciele sfer finansowych nalegają na przyjazd do 
Paryża razem z naczelnikiem państwa ministra 
Steczkowskiego, który może liczyć na najlep­
sze przyjęcie. W  raizie niedojścia do skutku przy 
jazdu ministra Steczkowskiego przyjazd pełno­
mocnika urzędowego do spraw  finansowych jest 
w każdym razie niezbędny.

iM zystost m i a  Łatwy w  Rydze.
Ryga. (P A T . )  W  zw iązku  z uznaniem Ło tw y  de 

ju re  odbyło się uroczysto posiedzenie konsty­
tuanty łotewskiej z  udziałem ministrów, repre­
zentantów państw obcych i  bardzo licznej pu; 
biiiczności. Prezydent izby wyraz ił  w  imieniu na 
rodu łotewskiego wdzięczność d la  państw zagra­
nicznych, które uznały Łotwę. Naprzód uznała 
Łotwę Finiandya, potem Włochy, Francya., An 
glia, Belgia, Japonia i  Polaka. Prezydent wyra­
ził radość, że wtiełkie o f ia ry  narodu łotewskiego 
i  waleczne czyny arm ii łotewskiej nie poszły na 
marne. Zgromadzenie uchwaliło wysłać telegra­
m y dziękczynne do Fin landyi, W łoch, Francyi, 
Ang li i ,  Belgii, Japonii i  Polski. Uznanie Ło tw y 
de ju re  było święcone uroczyście w  całym kraju 
w iecam i i  mamifestacyami, trwającem i przez ca; 
ły  dzień. Rząd łotewski i  konstytuanta otrzymały 
bardeo w ie le  życzeń od państw sąsiednich, oraz 
od łotewskich przedstawicieli zagranicznych.

Manifestacye na cześć Polski.
W arszawa, (P A T . )  Urzędowy akt  uznania Ł o ­

tw y  przez rząd polski w  Rydze w yw oła ł  ogólną 
radość. W  chwili, gd y  łotewski w icem inister 
spraw zagranicznych przybył do gmachu posel­
stwa polskiego, aby złożyć podziękowanie, na u- 
l icy  o lbrzym ie t łum y publiczności wznosiły 
okrzyki na cześć Rzeczpospolitej Polskiej.

Podróż prem iera Witcsa.
Warszawa. (Te l.  M.).Prezydent m in istrów  W i 

ios w  towarzystwie m in istra  Kucharskiego w y ­
jechał do M ławy i  Działdowa, skąd  uda się do 
Brodnicy. Dnia 31 rano obaj m in istrow ie uda­
dzą się do Grudziądza, gdzie  w  tym dniu odbę-
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dzie się zjazd starostów pomorfckich oraz pro­
ducentów roinycn.

Tifas na wstKnM taatii tslsilj.
Warszawa. (T tl. M.). Z Genewy te legrafu ją : 

L iga  narodów została świeżo powiadomiona te­
legraficznie o w ie lk ie j  epidemii tyfusu na 
wschodzie Europy. W zdłuż l in ii Grodno— L id a — , 
W olkowysk naliczono w  każdym powiecie do 
4U00 zasłabnięć. W  Galicyi wschodniej wa lka  
z t j fu scm  jest utrudniona napływem uchodź­
ców i  uciekinierów z arm ii rosyjskiej i ukraiń­
skiej. W  okolicy Tarnopola liczba zasłabnięć 
podwoiia  się w  porównaniu z latem. Brak jest 
samochodów do p i je  wożeni a chorych. Potrzeba 
.test żywności i mat© yałów  sanitarnych i desyn 
lekcyjnych. Personal lekarski zdziesiątkowany 
epidemią jest przeciążony pracą.

-# w '  m

T e a t r  ś w i e t l n y - „ U O l E C H  A", ulioa S tarow iś lna  16*
Dziś po n z  ostatni! t

t i r O  I# f e  U  JiO ITSUllS  Romans ihtodej luruzynKi. t części. Oryginalne
»  I ”  i f ' Ę j \  S i M f l t i f l l l  zdięcia Kon3tai' ił'noP°,a» Graczu, 1 diz-Atcsku.
I  B n s  i L o  I  B  ł i  I  fi J L łB  *  I  Wnęirz i .  pa łaców  i haremy.*; tureckich . Wspaniała

(Er.is aldyelis) — — - - -  wystawa. Bajeczne  zotęcia .

Niem cy znow proLestuą
‘ Nanen. (PA T . Radio). Now y plan odszkodo­

wania, ułożony przez sojuszników", odrzuca cąla 
prasa niemiecka, cez względu na kierunek, Ja­
ko zupehrle niemożliwy do przyjęcia. „F re ih e it "  
określa ten plan, jako wprost rujnujący Niem ­
cy, „Koelaische Zeitung" twierdzi, że rząd nie­
m iecki ma swobodę odm ów ien ia  zgody na te 
punkty.

Prowokacye hakatystów gdBfrskich.
Gdańsk. (PAT ). W iadom ość podana przez 

„Danzigr-r Neueste Nachrjęh len”  o rzekomym 
wyw iadz ie  przedstawiciela „Westm,inster Gazet- 
te“  z wysokim  komisarzem wolnego m. Gdań­
ska gen. Ilackingem, według którego gen. Łia- 
ckinj, mial się wyrazić, że iz?d polsŁi wstrzy­
muje ze szkodę Jla Cd-aSka transporty węgia  
w  koiytarzu polskim, jest widocznje obliczoną, 
na w yw ołan ie  o fieya lnego zaprzeozenia Jest 
wykluczone, aby gen. Hacking dał się wciągnąć 
w  tę grę.
Gorn.cy angielscy przeciw Niemcom.
Londyn. (P A T )  Na  posiedzeniu międzynarodo­

wego zw iązku robotników górniczych w Londy* 
nie ze strony delegacyi niemieckich górników 
postawiono wniosek, ahy m iędzynarodowy zw ią ­
zek górniczy oświadczył się za rewizyą trak,atu 
wersalskiego i warunków, nałożonych na Niem 
ców w  Spa. W niosek  spotkał się jednak z o- 
strem stanowiskiem górników angielskich, 
francuskich i  belgijskich. Przewodniczący an­
gie lskiego związku górn ików  oświadczył, że je* 
żęliby v* niosek niemiecki zostai przyjęty, to 
związek angielski wystąpi z organizacji mię­
dzynarodowej. Przewodniczący wygłosił piry­
tem mowę, w  której pctw ifidzil słuszność wa­
runków w  Spa, Bardzo energicznie odpowie­
dzieli Niemcom politycy francuscy i belgijscy, 
W  głosowaniu wniosek niemiecki został odrzu* 
eony. ■* F

W IADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
—  Do Gdańska wyjechał min. Przanowaki ce­

lem omówienia  i zbadania spraw celnych.
— Z polecenia ministerstwa spraw wewnętrz­

nych komisaryat iządu  za w ia d im il  piowadzą- 
cego w komisaryatach policyi państwowej akty 
stanu cywilnego wyznań niechrześcijańskich, 
aby m etryk i urodzenia, potizebne dla spraw 
plebiscytowych wydawa.no bezplia.tn.ie i szybko.

—  K ierown ik  ministei-siwa zdrow ia dr Chodź 
ko wyjechał z Poznania do Bydgoszczy, skąd 
uda się na Pomorze i do Gdańska,

—  Paderewski podał się do dymisyi jako 
przedstawiciel Po lsk i przy radzie ambasadorów, 
zatrzymując nadal stanowisko delegata przy 
L id z f narodów.

— Now ego  Yorku donobzą, że 8 k wakerów a 
meryksńskich wyjechało wczoraj do Iriandyi, 
aby zbadać, w jakie j form ie i w jak im  stopniu 
potrzeba tam  jest pomoc Am eryk i,

—  Rząd czeski skonfiskował majątek dawne­
go posła niemieckiego w Londynie, ks. L ich ­
nowskiego, oraz majątek rodziny Rotszyldów 
w  Czechach.

—  Prasa sowiecka donosi, ze rząd sowiecki 
przystąpił do l lkw idacy i wszystkich chajderów 
w  Rosyi.

—  Kiereński przesłał dziennikowi „Vorw arts “ 
oświadczenie, że gotów jest przed sądem m ię­
dzynarodowym złożyć zeznania o stosunkich, 
jakże łączyły Len ina i bolszewików z naczel- 
nem dowództwem arm ii w  roku 1917.

—  YV Bazyle i rozpocznie się 8 marca konfe­
renc ja  transitowa, taryfowa, na której intere­
sy rządu polskiego reprezentował będzie p. 
Skrzyński, poseł polski w Madrycie.

—  W  Moskwie zma.:ł wybitny teoretyk rewo- 
'ucyi i anarchizmu ks. P,iotr Knapotkin.

— Z Bukaresztu telegrafują: „Un iversu l"  do 
nosi, że powołanie Habsburgów na tron w ę ­
gie l ski byłoby uważane przez państwa sukeę 
syjne za casus belli.

—  Z Waszyngtonu donoszą: Departament rol­
nictwa komunikuje, iż ,v dniu 10 stycznia zna j­
dowało się w magazynach Stanów Zjednoczo­
nych fcO m ilionów  buszli pszenicy.

—  W  piątek mmo w obecności p. jtsarthou, 
trzech marszałków Franc j i ,  L loyda  George‘a, 
Jaspara. hr. S fo iźy  odbyła się ceremonia osta­
tecznego pochowania „nieznanego żołnierza" 
pod Łukiem  Tryumfalnym . Barthou złożył na 
trumnie odznakę leg ii honoiowej, medalu woj 
skowego, krzyża wojennego i  wyg łos ił  wzrusza­
jącą mowę.

C h w i l a  b i e l ą c ą .
Kalendarzyk:

Św Pietra N. i Marcelli

Wschód słońca: 817.

Zacnód słońca 5 30
Długość dnia: 9 13.

T E A T R  I M  J U L I U S Z A  S L O W  A C H  — U D
Poniedziałek. „Orlatkc'*.
Wtorek: R e d u t a  brasy.
Środa oobol.: ..Betieem polskie*1.

Wieczór Amazonka*
Czwartek: ..Amazonka*4,
P i ą t e k :  ..Orlątko1.
S o b o t a :  . . A m a z o n k a * * .

*  T E A T R  „ B A G f f T E L A - .

Pon.edziałek: „Bogaty wuiaszek**.
Wtorea, ..Bogaty wuiaszek1-

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  

Poniedziałek: Koncert Jugosłowiański".
W lorek: ..Lalka".

OPERETKA W  NOWOŚCIACH 
Poniedziałek-. ..Dama w „ronostaiach1*
Wtorek. „Dziewczę z Ilolandyi".
W i n i  A b l  W  D O M U  « R I Y S T O W  fi>?ae ś w  F o c h a *  

*s z a r z ą d z i e  k r a k o w s k i e a o  Ł w i u / k o  l i l e r a l ó w .  
Poniedziałek. B W a law.ski: ..Twórczość komuózvtor- 

ska Wlaayslawa Żeleńskiego1 (z tlustracwa ttl.m-- 
czna an ońęr A. Zbigmewiczówny i art. oper, 
A. Mazanka.

Wtorek. K. H. Rostworowski: YYplvw woiny na
psychikę .człowieka*1, cz, III 

K G L L E G l U M  W t K U D O W  \ A u K 0 W \ U f l  ( R Y N S B  
G L O W N Y  L I N I A  A B  L  3 9 U

Poniedziałek dvr Muzeom nar, dr Fej Kjnera: 
„Rafael —  Michał Aruoi" (z obrazami świetlnymi!. 

Środa i H. Rostv\orowski: „Obecne położenie Pol­
ski11 (Psychika mieszczaństwa!.

O L U Z Y T Y  W  M U Z E U M  PRZEto S Ł O W E M  I M  D r a  
BARANIECKIEGO

Poniedziałek i wtorek rrof U, J. Talko-TTrvncewicz 
„Z dziedziny tys,.aca Jezior" IFinlandy a) cz. 1, i II.

ZwyzKa marki polskiej.
T y d z i e ń  u b i e g ły  wykazał na giełdzie warszawskiej 

wielkie zmiany w/ kursach walut oLcych. Nastąpiła 
gw ałtow na zniżka tycn kursów .wskutek rożnych 
przyczyn zarówno ekonomicznych jak i polity­
cznych. W śród spekulantów gr.njących na zniżkę 
marki polskiej powstała pr.nika zupełnie zrozumia­
ła woLec tego że zirżka p r z y  funtach, szterłingach 
dochodziła do TiOO punktów, dolarów cło 230 punk 
tów i t. d. Niestety w końcu tygodnia znów i astą- 
pilo wzmocnienie nastroju dla walut obcych. Nale 
zy jednak m ie ć  nadzieję, że to wzmocnienie dia wa- 
iut obcych jest objawem przejściowj m i rekurs mar­
ki polskiej pocznie się z nów mozolnie piąć w górę.

REFUTA PRASY. Pozostałe bilety na R e d u t ę  pra­
sy przez poniedziałek sprzedaje się w redakcyi ..Cza 
su“ ul. ś\v. Tomasza cd geaz. 11—1 i pćł we wtorek 
zaś w’ kasie teatralnej od godz, i l  przed pot tJniem 
przez catv dzień.

Komitet zwraca uwaee Szanownej P. T  Publi­
czności. że zaproszenie należy staramnie przechowy­
wał. albowiem trzeba ie okazać ptzy wejściu razem 
z biletami.

Dia Pań maska obowiazuiaca przy weiściu. Aby 
ułatwić nabrde masek komitet wszedł w porozu­
mienie z firmą Ziembicki. Plac Maryaeki 2. Firiiła 
ta posiada maski w wielkim wy Lorze i sprzedąj? po 
cenach pai:anszvoh.

Bilety zakupione na galerye nie uprawniają do 
zejścia na widownie

Z TEATRU ŚWIETLNEGO „W AR SZAW A 1 (Stra- 
dotn 13 ms a vis DOG' Dziś w ronied7iaIek dnki 
31 stvczi..a rozpoczyna Kino ..Warszawa** wvświet'a 
nie wie.kiego rmnantyczncao obrazu pr, -Nrc: "1- 

i łosne**. "W wsrahtalych Jfcraznch". w- Mleczne-' in- 
scL-nizacyi przesuwa ją się przed oczami widza dzie­

je n ienasyconego serca kobiecego, dzie je  m iłości ww-, 
l iępn e j  i  zd rady płochei Bohaterka, upostaciowana 
w  osobie ietinei z n* it f lekn e iszvch a r t\stek f i lm o­
wych  E te lb i  Verany i  (uagrodzene i na kork  ursie
P ięk n oś c i  w Budapeszcie! __  przechodź: przez wszy
stkie mena i p iek ła  namiętne! miłości, by wreszcie 
obudzić s:e z czaru —  w  sw o im  w łasnym  buduarze 
gdzie za .t ie la  na kozetce inod. w o n  weui -tlenerwu* 
iącei lek tury  —  przeżyta  śnie D.-awdziwe sen- 
sacye... ..Koce m iłosne*1 fceda lv ik m p rz e z  3 d o i  wv-  
św.etiahe. a to w  pcn iedz ia lek  31. r „  w p z z b  1. I L  
i  środa 2. I I .  D vr?kcv i  bow-iem udało się tv lkc  na 
tak krótk i czas pozyskać dla swego ekranu 1 'n r ie -  
pospolity produkt sztuki f i lm ow e i.  W pcm edzia lek  
i w .orek  początek przedstawień o godz. 4.30 oopoh. 
we środę jako św ię to  początek o godz 3 popol. 
Ostatni seans o godz. 9 w ieczorem

(T l  PRŻ .EJECH AN IE  P R Z E Z  PO C IĄG . On zdaj 
dostał sie iakiś robotnik pod kola  pociągu zdąża ją­
cego dc K ra ko w a  w  odległości 3 km. cd Bochni. —i 
Przejechali- w yz ioną ł  ducha na mietscu

m  F  Ż A R  B A R A K U  W O JS K O W E G O . W czo ra i  o  
godz. 3.49 rano zaw ezwano straż pożarna do płoną­
cego Kuraku w o jskow ego  na ul V! arszawskie l za 
Lratua fo r lv f ik a c v ira .

Część baraku spłonęła a to z tego powodu —  że 
w  pobliżu m e nut. hydrantu, wobec tego akcya rato­
wnicza była w ie lce  titrudniona. S k m k ;em jedna*  
gor l iwośc i straży poża r  z d o l n o  oko ło  godziny  6 ra­
no ugasić zupełnie. P o w o d em  pożaru m ia ł  być ze­
psuty pie?

( T  i U R Z Ę D N IK  Ł a i u w w  i  Z E r U F R A E f  W A Ł
A K C Y E  Z A  323.CG0 M A R E K .  P rzed  n iedaw n ym  cza­
sem urzędn ikow i Banku urrem" s*(.w - 'f> ę tr  c-ru
R yszardow i Rudkieniu z Białei.  panowie L  P. i W .  G. 
polecili n a b »ć  akLve  na k tóry  to cel oddal: mu 
320 tys fecy  niarek

Radkie. będąc na skromnem  stanow i-ku  urzędni­
ka  bankowego, chciai w idocznie ła tw o  zdobyć tortu- 
ne. N ie  zw lekan ie  przeto nabvł rzeczone akcce  za 
caia sumę 329.000 m k a następnie poczal na swoja  
rękę n iem i sp ik  iłować.

R a d k iem "  w idoczn ie  zaeżelo sprzytac szczęście* 
bo nabyte akcve i  dobrym  reznha tem  sprzed.tl. a ’e 
cncąc pom nożyć  fortunę poczal próbować szczęścia 
v. g rze  w  karty. Tu ta i  iednak rachuby zaw iod ły  go
fatatnie. a lbow iem  wszystko p rzeg ra ł  __  tym czasem
istotni właścic iele  zażądali w y l ic zen ia  «ip.

N iefortunnego spekulanta, cudzemi p ien ią izm i 
aresztowano,

Z szerokiego świata.
(stm! I I E  JE ST  R A D IU M  N A  Ś W IE C IE .  Te i  nai-

d rogou n n ie isze i  a zarazem  istotnie cennei na świę­
cie suostaacyi m a m i  w ogóle za ta s  o w ie le  mnie j­
szy. niż ojfut przypuszcza, jeze i i  n. b. o tem  k.edY 
inyśti. W ed łu g  d a n ten  s ia ty s t ic zu ycu  iest w ogóle 
na cai.i ut .suiecie wszvstk ieeq  oao ło  100 gramów, 
czy li 10 deka rad ium : z tego w iększa cześć przypa­
da na Am eryka .  T e  100 g ram ów  rozdzie lone iest w 
baruzo d ro łn y e l i  i l o ś c ia c h  d o  l icznych klimkach* 
zakładach leczruczth. iaboratorvacta uczonych i w  
Klaaaclr p .zem . s io.v.cli,  W iększe  „zapasy* joSigda- 
ją  tytko: W iedeń  i Paryż ,  m ianow ic ie  po 2 gramv- 
Pa ryż  ma swoie  2 g ram y  schowane w  p iwn:cv  in* 
s iyt*iiu rad iowego. A b y  promien iotwórcza zdolność 
tęgo zapasu sie nio rozpraszała, owe d w a  gram y 
rad iom  u łożono do w ie lk iego  w ydrążonego  kam ie­
nia, opatrzcrięgo naclto płaszczem o ło w ian ym  30- 
cenlyifteMowei grubości

( 1. Z A d L u j '  [N Y  Z.., T R U P E M . Cywilizacya chiń­
ska przedstawia dziwne sprzecznrsci: ki,edv w nie* 
których miastach rozwój przem\słowy zatacza coraz 
szersze kręgi, a kultura europejska ugruntowuje sie 
nawet wśiód rainiższvcli warstw spolecTnych. Pa" 
niiia tu i Owdzie w gleti kraiu takie rrzesudy-i } * '  
ka wmećznośc. iż przypuiu.naia naipryniiiywnicl' 
sze czasy piemowleciwa ludzkości. Charakteryst * 
cżnym dla -tatui ducha Chińcz*ków iest crzyt«icz0' 
ny przez londyński ..Times" fakt zaślubin z tr ipc-O* 
który zdarzył sie prz.d niedawnem w Chinach.
Oto miotła d z iewczyna ch.ńska zaręczona bvła z Ve'  
wny in  nnodziencem  który nagle umarł. W  k:lk® 
dni póżniei narzoczonei z iaw i ł  sie « :  śnie ie i  otm>' 
hieniec. zak lina iac  ia. by została jego żona. I odbV' 
ły  sie. te niesaniowite zaślu'uny z pelnu rom u v  ui'0* 
czystością wobec trumny. W ed le  w sH lk ich  form P0'  
ślubiofta Chinka żv iaca  uhocnie u roaziców 
zm arłego narzeczonego, nie uważa aie bynainin i^1 
za wdowę. Laiz za ślubna malzonkc duchu

(I.! N IE  E Ę i-21-E JTI2  Ł ’  S 2 C.T * L Ć W  N A  
Ć lE !  P ro fesor  budapeszteński, pan Szekely. dokona* 
w i i fa ła zk d ,  k iórv  doprowadzić  może do ru iny  fa ,jr Ĵ 
ken tów  wszelakich, cudotwórczych  wód na poro^ 
v\losów. \VvnivśliJ on m ianow ic ie  sposób nrze^a_ 
bzunia włosów . Oto r rzv pom ocy  maloi szpRki wkł®' 
da w skórę g l o iw  co iedyhcze  w łosy  w  takie j R ° sC ‘ 
iakie i żąda poddający sie eksn e f jm e^ tow d  pa^yj 
ent. w  każdym  razie nie w ie c®  n iż  rrzęc ie tn ie  

W ło s ó w  na iednytn ccntvme:rze^kwadratoivv i. 'i  pP .  
vsy W  przec iago godziny  można w  ten sresób P>T■ 
sadzić czterysta do p ie : in set  w łcsćw . Sale zaś D's 
na nie w ym a ga  na ogót wieeei niz 50 tysiące włosó'• • 
Wutp ió  należy, by znaleźli s e ludzie  tak ]eKK 
rn iś ln i i ła twow iern i,  którz-c chcieliby wv<! -  ić *
na taką na iprawdopodobnie i bezowocna ptćbe c er-

•  T l i
piiwości. która skończyłaby sie tvlko w •ho*r'cenfcp 
kieszotu autora budapeszteńskiego humbitgu .. -rf, 

(I.) ALKOHOL W  DAMSTICH w A b f-O K C Z u G E A t
U  czasie nocy Sy lw esTO w ej w  Chicago ha#'5 
stronn ików ruchu an t ia lkoh o low eso  było: •*^nC|r
nośc na kobiece lydk t !1* Stw ierilzono bowiem że ■ 
j*rzcjmy światek kol iecy, cticąc ućzcić noc 
s trow ą  p rzech ow yw a ł  d la am a io rów  trunku uluD
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oą \yłi:s!;y bądź jv. tcrefcksb ręcznych bądź. u samej 
*>ry pciu-zoclu FTząiJsiąw zięcia nie było zbyt bezpie­
czne. przemymiezkom alkoholu groził albo areszt 
na wypadek schwytania przez władzę Nakazanego 
v ty  k niii. albo w najłepi-ym razie zgniecenie fia- 
szeczk: w ścisku ulicznym i rozlanie się koszto­
wnego ułvnu. f

jmir.J I l A f t l  EAKAZANE W  POI Uli NI OWYM 
T lBCLU . G.n;ratnv komiscryat cvw.icv w Iren- 
tino wvdai zarządzenie ir.cca którcso zabrania s;e 
noszenia masek .w czasie karnawału, pod groza ka­
ry administracyjnej.

(1.) D A  m i i )  O D AJS  S I?  POD PA R Y Ż .
D‘Ann.unzio pożc-grtal się uroczyście z prowizo­
rycznym rzędem F)uraj( \V chwili, kiedy /poeta 
pojawił się na placu przed ratuszem, publicz­
ność przyjęta go okrzykam i demonstracyjnej 
syinprayj.

D ‘An.tunzio opu-kił miasto w  automobilu, 
paszport je-go opiewa na Francyę, Hiszpanię,
Szwajcary-ę i Gie-cyę. Tw ierdzą  ogólnie, że nie­
fortunny dyktator Fiumy- uda się do jednej z 
miejscowości w okolicy Paryża, dokąd zapro­
szony jest w gościnę do swych przyjaciół. W ła ­
dze francuskie udzieliły mu już w izy ua pasz­
port.

Tym czasowy rząd F ium y ogłasza tern cieka­
wych dokumentów z krwawycn dni grudnio­
wych ;. tom ów zaczyna się rozdziałem pióra 
d ‘Annunzia, w którym poeta głosi sławę swego 
pat.ryotvcz.aego czynu. Następnie idą dokumen­
ty dyplomatyczno i wojskowe, lo-z.kazy opera­
cyjne i ofieyaine komunikaty. Interesujący ten j 
zbiorek zostanie rozdany pomiędzy wszystkich 
posłów włoskich. Ze zniesieniem blokady. Fju- I 
nie wraca do ncrmalncigo stanu. '

(I.) W O JN A  PRZYSZŁO ŚCI, W  „Sunday Pie- f 
torlaiu ogłasza angielski adm'rał, Percy Scott, j 
swój pogląd na wojnę przyszłości: „Sądzę, —  j 
powiada, —  iż przyszła wojna morska odbywać 
się będzie w  warunkach zupełnie odrębnych 
od dotychczasowych. Prawd-opaćlobnem jest, że , 
wszystkie ftaiody posiadać będą wła.sne ważne 
porty, 
clir 
cze
rą można nazwać „działem, strzglającepi z obu 
stron \ Określenie to nie jest zbyt jasne, w  ka­
żdym razie działo to nie jest wytworem  wyo­
braźni. lecz iz iczyw istośc ją ".

(1.) W YFR AW A NA NAJWYŻSZĄ GĆEF, ŚWIA­
TA. Angielskie Towarzystwo geograficzne postano­
wiło wyposażyć ekspedycję na "najwyszą góre na 
kuli ziemsUhjj, Mont Kccrest. Wyprawa ta była 
jus dawno planowana, jednakże wojna i ogólno po­
łożenie polityczne utrudniały wprowadzenie w  ży­
cie tego projdMW. Obócme wszystkie przeszkody zo- 
stab usi.nięte, towarzystwo geograficzne angielskie 
przedłożyło sprawę rządowi indyjskiemu, który u- 
dzleiil SM-ego przyzwolenia i już w lutym tr. eks- 
Tedvcva naukowa znajdzie się u stóp góry F.yerest.

(i.) " lO W A P .y  EA 03 M iL IC  I i  Ó W  . FE A N Kó'iV 
PF t2F !IT łA ItEPdK TQ W ANE W  SAM OLOTACH.
Pd ż6 syerpnia 1919 do 30 listopada 1920 prze- 
trar.spcrtowano drogą powietrzną Londyn— Pa- 
ryż towary za przeszło Ot m ilionów franków’, 
ł veh dwie trzecie z F .ancy i do Anglii. W  paź­
dziernika i listopadzie ub. r. import dragą po- 
" is t r zn ą  osiągnę! w  Ang li i  wartość 10 Ł i l i o -  
ngvv, a eksport 6 330.000 ^franków. Transporty 
samolotowe dotyczą przedewszystkiem g.arde- 
! fb y  damskiej, kapeluszy, sztucznych kwiatów,
Fdćr, ke-szłownych kamieni i f i lm ów. . merwiastek

(1.7 L 7 L IP P C IS  KALECE  NA C YE . P rob  sol’ ) y- P - ,a s t e i *
Leroy r.mawisi w  paryskiej „Sociele medico- j 
ł|Si'CtiulcgioUc,‘ złudzenia wzrokowe ludzi clio- \ 
l'v ch. o to  małe isio ki męskiego bądź żeńskiego 
Rodzaju, ni-aw Iccei nad 20 cm. wysokie, lawie sie i 
^v>e. pstrokato ubiane. r.ieiedao-ki otcie w IB- i 
p 0rzvs wis odpowiednio małych zwierzątek. —  1 
t»słv zesnół i fs t  t>lą*tvcznv i o e r j ;ck ft' w i c > nv . 
tak że chory ie>st mzeko. a.nv. iż ma przed oczy- 
nrt ów ta ifm -iczy  świat, który tak malowniczo 
S tw a rza  Swift w  ..Podróże:h Guliwera*. Chor 
fYy m&*»3 pTzyfem widzieć obecne orzv nich oso 
r* i otactciace rrzM nrotw . ó-floowieinio no- 
mni' 1s7e.ee tub też nie, Po iawieme sie liMmitów 
t^ Iz i  u chorych naooół nastroi roiły i wesoły.

(1) O F IA R Y  P IJ A Ń S T W A  W  „S U C H Y M " NO 
i O M  YUKKU. Dzienniki amerykańskie donos 
szą, iż wedle o ficyalnycli statystyk, alkoholizm 
wzrósł o 100% w  Nowym  Jorku od chwili wyda 
nia zakazu sprzedawania napojów alkoholo­
wych. Liczba chorych w  szpitalu King"s rtounty 
wynosi 1311, w  tern 208 kób.et. Stwierdzono, ze 
ludzie ci zatruli się rozmaitemi podejrzanemi 
namiastkami „wh isky". Szczególnie w  czasie 
ostatnich świąt Bożego Narodzenia wypadki te 
były bardzo liczne. Szpitale były specyalnie 
przegotowane do r "zy jm ow an ia  łuuzi bezprzy 
tomnych z upicia się najrozmaitszymi szachro­
wanym i napojami, a pielęgniarki zaopatrzono

niego atom jest zbiorem cząsteczek, ocldawna 
znanych w  nauce o elektryczności na.Zvva.nych 
elektronami* Elektrony są uważane za cząste­
czki energii elektrycznej, i są ckcło 2000 razy 
mniejsze od atomu.

Otóż w.edle owego badacza, centrum atomu 
złożone jest z kompleksu elektronów elektry­
czności dodatnitj, óokoia któreuo krąży szerrij 
elektronów elektryczności ujemnej. O ile z-ś 
część elektronów zostanie wyrwana z dróg, po 
których krąży w atomie, nastąpi rozbicie ato­
mu, znane np. w  zjawiskach fosfo-escencyi.

Na podstawie powyższej liypotezy tlómaczy 
ltutneford, że atomy p ierw ias.ków różnią się

obficie w przyrządy do pompowania żo ąakówy' »d  sienie nie zachowaniem się swojem pod 
i przeróżne od.rutki. Okazuje się z tego niepro- i względem własności chemickpych i fizycznych, 
dukiywność najlepszych zamierzeń moraiis.ów: ' .iak to dotychczas ogólnie utrzymywano, lecz 
skoro odbierają ludzicin tytoń, palacze zaczyna* różnią się od siebie tyiko liczbą zawartych, ele- 
ją  palić nawełnę czy jaikiekolwiek liście, skoro j ktionów. Chemiczne zaś wiasności danego cia- 
skazują ich na brak alkoholu, nalogowfcy ucie- " 'łasnie tytko skutkiem różnej ilości cte-
kają s ię-do  najrozmaitszych szkodliwych „er- k tronów w  atomie krążących,
saizów “. Namiętność ludzka nie. da się wyplenić 
najsurowszymi zaks zami.

IU.) K R Y Z Y S  P R Z E f l l iS Ł O W Y  W  H IS Z F A N TI.
Przesilenie w  przemyśle hiszpańskim przybiera 
coraz groźniejsze formy. Liczne przędzalnie po­
stanowiły pracować tylko co dwa tygodnie W  
Sew ill i  fabryki tkanin zagroziły zupemem zam­
knięciem, jeżeliby robotnicy zażądali nowej pod 
wyżki plac.

. .  .   ■ li" mi. lin  —i 1

Jak podrrżał warszawski teatr N owkś ji ,
Z 220.800 raLlł na 21 miFonów marek.

Magistrat, w  ars z kupił Teatr Nowości przy 
uL Długiej wraz z całym gmachem za 21 milion, 
msrek. Gmach tnatru „Now ośc i"  Wybudował 
inż. Feliks Stępiński w  r. 1901 z tem, że wynaj­
mie go, ą z czasem kupi dy iekcya rząd. teatiów  
warszaw skich na pomieszczenie operetki. Marna 
jednak gospodarka teatru i zależność od Pe :er3»P'0 ” ty zabezpieczone przeciw ko atakom bomb, . „ • T rr  "1n u 1 oar -e ie is .

. n i -  , a • i burga, me pozwoliły na sprzeda,, gmachu i za-
chromone przez łodza^ p ^ w o d n p , , vzywiado\v- p£, A1pieini a a p e m c a  własnego pomiesizczen, 2 . mi- 
cze aeroplany i t. d. \\idz,i:łem novwą bron. któ- tno. iż inż. Stępiński żądał 230.000 rb.

Hypoteza t-a tlómaczy więc nam wcale dobrze 
zachowanie się radu i ciał promieniaiwóe czych, 
dotychczas nie dających się pogodzić, z zapa­
trywaniami chemii fizykalnej. Potw ierdza ją  ją  
też nadzwyczaj interesujące doświadczenia Ru- 
theforda. Uda.o mu się rozbij a ć p ierw iastk i pe­
wne i przeprowadzać je w inne. 1 tak przepu­
szczając pierwiastek gazowy hel przez naczy­
nia, wypełnione azotem, naft bił azot, ogólnie 
dzis za pierwiastek uważany, na. wodór i gaz, 
podobny do helu, nazwąny prz.cz gpnialnego u- 
czo-nego X. I I I .  Azot w ięc przestał już być pier- 

J wiestkicm.
Od tej chwili rozpoczyna już zmierzch pojęć 

o stałości pierwiastków. O ile badania będą da­
lej tek pomyślnie postępować, to w n iedalekie j 
przyszłości posiądziemy tajemnicę „kam ien ia  
filozoficznego", tak gorąco poszukiwanego przez 
średniowiecznych alchemików i ła twym  sposo­
bem będziemy mogli uzyskiwać złoto z żelaza, 
platynę z ołowiu, srebro z w ęg la  itd. J tk i  to 
przewrót na świecie wywoła, przyszłość pokaże.

W  r. T9T8 
■ posiad.ość z teatr

I

, N i w «  Yoik  bawi s i «  przez o a lą o o r , . ,
ła gmach teatrainy przerobić na składy towa- i (1.) Niema na świecie miasta, stwierdza p. De* 
'bwe. _ ; i kobra na lamach paryskiego „Journaću", które-
W ieść o tem, grożąca pozbawieniem W arszaw y j^y pi-owadziło tak ożywmne newe życie, jak No-
>̂ e/ e,l1l i ;..Wy''V.0la!a P ° ru -zenie opind publicznej. w y  joi-ję, Można się tem bawić istotnie po kró-

i leiwsku, brać udział we wszelkich zakazanych
. szaleństw ach, oigiach tanecznych, wspaniałych
» wieczorach klubowych, przeciągających się do

hiiałfcgo rana.
W  kolei podziemnej o godzinie 2-ej w  nocy

I

operetki.
Pod wpływem głosów prasy p. P iyw es  zrzekł 
się praw w.asnosei, teatr zaś kupił kupiec p. 
Frankowski, akcentując, iż czyni to nie dla w łaj 
snycn korzyści, ltcz jako dobry obywatel mża. 
Ida i kraju oraz miłośnik tsairu.

Z tych pobuUck za sprzedany p. P ryw escw i 
przez inż. Stępińskiego :a  ‘̂ .SUO.OOO mk. smach, 
p. t  ranków ski „przepłacił" —  jak wówczs .3 mó­
wiono — bo nabył go za 3,500.000 mk. Obecnie 
—  po dwóch la;ach — utrzymuje °d  miasta 2ł 
milionów.

Przewrót w chemii i fizyce.
Pojęcia nasze dotychczasowe o pierwiastkach 

i zupemie się zmieniają. Dawniej zwano atomem 
cząstkę, nie dająCą się dalej już żadnym spo­
sobem pedaiedić, fc. pierwiasitkkm nazywano 

j ciało, które nie da się rozłożyć na dwa różne 
składniki, i nie może się zamienić w żaden Bt

Zupełna rewołucya w tycli zapatrywaniach 
rozpoczęta się od c*a.su słynnych odkryć pani 
Curie-Ski.odowskiej, przez odkrycie pierwiast­
ków proniienicil-wó. czycli, jak radu, uranu itd. 
Ciała te, będące pici wiastkami, ruzk adają się 
stale w zwykiej temperaturze, jak  rad np.. któ 
ry lozk lada się stale na pic-rwirudek gazowy.

czy czy 4-ej nad ranem panuje taki sam szalo­
ny ruch jak  o 5=ej po południu. O północy wszy­
stkie ulice są wprost oblężone przez tłum prze- 
cliodniówn Europejczyk nawyk.y od wybuchu 
wojny do ograniczeń światła, wywołanych  o- 
szczędnością węgla jesx istotnie c-Uniony mo­
rzem światła, tysiącami różnokolorowych lamp, 
które bez przerwy przygasają, to znów zapalają 
się, tworząc jakby sztuczną dekoracyę jak ie jś  
fantastycznej stolicy z b a ski.

Amerykanie są naprawdę mistrzami w  sztuce 
oświetlenia. Restauracye od n a jzbykow n ie j-  
szych do najskromniejszych, cukiernie, kaw iar­
nie, „tea-rooms" są wprost ilmr> nowane tsk rzę* 
siśeie, że u nas n iema a.ę pojęcia o podobnych 
efektach świetlnych. Nieznany jest tam jaskra­
w y  świecznik, rażąca oczy tampa elektryczna, 
niczein nieosłonicna, lecz tryumf św ięcą .św ia ­
tła opalowe, świece w stylizowanych abażurach 
liliowych bądź pomarsAczowych, tak odpowie­
dnie stanowiące tlo dla kobiecej urody, istnie­
ją tu łckzle jak Falais Yloyal, Murray s, L it l le

Jako vr7vc7vnv tvch osTbliwtch złudzeń ontv 
ihych podaje profesor Lotoy zatrucie alkcbo 

.'Th c1vl?m chloru, eterem, tudzież stan nod- 
SBjp.£?Ifowv.

ciągu ostatnich kilkunastu miesięcy.
\V edle Rutheforda, atom nie istnieje, jako 

nmpodzielna już dalej cząstka mat&ryi. W edie

® l l  

I

U

o

Ri.Z3taśn)%eiyę na ekranach cs ego świata. Firmy Usumonta w Paryi i — w 6 częścUch.

JUDEX
P ro !t > g  —  CifcN t O i IK U P IE ^ IF .

Bntio r̂ utworu JJ J i  X  jest rodzajem Ht. H o d . b  Christo, karzfC4 ręką na
z ein, oosiaci? pod mną co w  e  z n s g o  N  i u i  —• jen dc-
oroczyncg, a zarazem atfcicie.s.n Jak ta,em.ii;zy ceń podąża d oąą spraw.eahwosci 

za kitywJ ę:»m: i ocinzywjzinyiiii.

zwany heiem i te.dc zwauą enum-ye radu, która j (jiub, w których się jada i tańczy, a które mimo 
z.n w ca ej na pewne pic w ia n k i  może się dzie- | l0 nastrojem swym przypominają jakieś tajem- 
tc. Juz wieę zostało zac iw innem  pojęcie sta i njCze vvschodnie świątynie... 
o.^ci i niepodz e nosci p ien u as łków  . Nowy Jork posiada więcej teatrów, niż jaka*
. w wyżej wspomnianej dziedz.rme po kfl,w i fk  inna stoMea świata. Zbyteczna doda­
jąc jeszcze szersze k ięg i zatoczył okI czasu ge- wa(i że panuje w nich niebywały komfort, żo 
rurlnych odkryć Rmheforda, dokonanych w  j rozd’aję tam Jwidzcm bezplain.e prugremy, że

publiczność nie jest jak u nas, dręczona przez 
i wszechwładnych biteterów’, że cziek może sobie 

zasiąść wygodnie w szerokim foteiu, razem ze 
sw-em piaiteiu, laską i kapeluszem, nie narsżając 
się tem na wyklęcie i w yrzucen ie 'ze  strony bi­
le era.

Nowy Jork roi s ię .od kinematografów, z któA 
rych niejeden jak n. p. luksusowy „kap ite le "  
przy ui. Broadway mieści pięć tysięcy Jsób i po* 
siada ukryte pod orkiestrą wielkie orgtny. po­
ruszane elektrycznością, wartości miliona fran­
ków. Za cenę pó.tora dolara (a więc tysiąca pię* 
ciuset naszych mtrek !!) amator cudów tilmo- 
wych o\i’zyiultje wspaniały fotel, głęboki niby 
grobowiec fam ili jny na kilka osób, w k tó iym  
grzęźnie po uszy, którego miękkość i „uygud-

E-
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tność" usposabia ■widza n ie je inokrottue do roz­
kosznej ■ drzemki...

T y le  co do wygód fizycznych, jakie zapewnia 
amerykańskie kino. Rozkosze duchowe to zupeł­
nie inna sprawa,..

„N iech pan koniecznie zobaczy „The Bat * —  
opowiada francuski literat — zaproponował mi 
jeden z moich przyjaciół. Oto od dwu lat grają, 
tę sztukę wobec wysprzedanej widowni..." '

I  wymienił! fantastyczną liczbę dolarów, w 
której same zera w y woły w a ły  obraz przestrzeni, 
dzielącej ziemię od księżyca, cyfra ta wyobna- 
żaia dochód autorów „The  Bat“  („N ietoperz"). 
Poszedłem na przedstawienie. Dramat po licy j­
ny, w  którym jakiś nieznany bandyta „The 
Bat"  straszy starszą niewiastę w  jej w i l l i  w 
Naw  Jersey.. W  trzecim aikcie przewidziany 
punk:, ku lm inacyjny: okazuje się, że bandyta 
jest .detektywem,, powołanym do wyświetlenia i 
całej sprawy. Dziecinny, ubog. dyalog, bezbrzei* 
na banar.iosć, którą tłum amerykański rozko­
szuje s!ę od dwu lat...

Zakosztowałem innego programu w „M il ler

S i t a o i e a f r  u r .  S t r a s o m  l a ,  w .  O .  i s .
T Y L & O  3  O N i i  T Y L K O  3  O W E  i

W  p o n i e d z i a ł e k  S I  s t y c z n i a ,  w e  w t o r e k  1 lu t e g o  i w e  ś r o d ę  2 lu t e g o  b.  r
p *  m 9 m n  i.  R o m a n t y c z n e  p r z y g o u y  i f a n t a z y s  : :Miłosne noces W s«5ivnej roli jedna z na jp ekniejsrysh artystek

ETELKA V « ik A N Y i

The; .gdzie uraczono publiczność sentymen­
talnym rom ans fin . księcia W ali i  i uroczej Am e­
rykank i z W irg in ii,  która dla „racja stanu" 
musi.poświęcić swe miłosne zapały. Było to zno­
w u  tek. nudne, że usnąłem w połowie spektaklu 
i dopiero koło pćinocy bileterka przywołała 
mnie do rzeczywistości.

Musiałem przyznać słuszność wybitnemu kry- 
tykow i p. W a lter  Eaton, który stwierdził: „ W  
Europie a rys tok racy a umysłowa trzym a wyso-

nos Aires, gdzie długo u trzym ywał się na afb 
szu ku szalonej złości germamofilów. Uzyskał 
potem wielką liczbę przedstawień w  Hiszpanii, 
Ang li i  i Stanach Zjednoczonych i nazywany był 
przez prasę angio-amery kańską „The great
warp iay" (wielki uuwór wojenny). Cenzura prze 
szkodziła wówczas przedstawieniom tej sztuki 
we Francyi.

Zapytany w  wyw iadz ie  czy czerpał temat 
wprost z rzeczy wisi ości, odpowiedział Ma-eier- 
linck:

— N ie  mieliśmy wówczas komunikacyi z Bel* 
gią, która była krajem oddzielonym od reszty 
świata. Wszystkie sceny, w których N iem ej w y ­
kazują sw e barbarzyńskie ok ucieństw a, swa 
bezlitosną, dyscyplinę militarną, swe popiądy 
na wojnę zaczerpnąłem z dokładnej znajomości 
tego narodu. K iedy sztuka przybyła do Nowego 
Jorku, przekonano się. ż e ' wszystkie teStry zna j­
dowały się w  rękach Niemców- lub germanofi 
łów, i nie można było wynająć żadnego. Mm 
siano więc zadowolić się salą LanaretoWo-kon- 
certoWą. Dziś sztuka została już przetłumaczo­
na na język niemiecki i grana, bedzie v? nie*

ko  sztandar sztuki dramatycznej, gdy tymcza* i m ieckiej bz.wajca.ryi,
sem u nas podz.iw.ia się tylko tych autorów, któ- | Przy okazy i wystawienia „Burmistrzuj ze Stil- 
r zy  się szybko i łatwo wzbogacili. W Ameryce i mońde" dyrektor teatru paryskiego tooncey po 
nie piszę się u tworow dramatycznych dla słu- da.je kilka następujących szczegółów: 
żenią sztuce, lecz. d :a zrobienia majątku..." j Napisałem przed rokiem do Maeterlincka, 

Dokąd u da je wsi ę mieszkaniec Nowego Jorku | którego znani od najmłodszych lat, aby po pro* 
po teatrze? ! sic go o „Burmistrza  ze Stilmonde"; wiedzia-

Jeśli jest kawalerem i  jeżeli z garstką swych * łem jaki sukces sztuka ta osiągnęła za granicą,

wszelkie ludzkie pragnienie. Pon ieważ wszyst­
ko na świecie obraca się kolo tego interesują- 
ęą jest ro la pragnień człowieka w. stosunku do 
zjawisk produkcyi.

— A  zatem studyum psycnologiczne?
— Nie tyłku. Zrazu zapytywałem siebie czy 

moda me jest zaprzeczeniem ekonomii politycz­
nej, która, stwierdza, że człowiek dla uzyskania 
jakie jkolw iek satysłakcyi, pokonuje zawsze mb 
nimum wysiłków? Czyz owem  m in im um  jest 
noszenie w lecie futer, a w porze zimowej lek­
kich sukien? Niezaprzeczenie tak.

—  Trudno lepiej wyszydzić ekstrawagsncye 
mody.

— A jednak nie w iem  cży nie są one wskazanie 
i potrzebne: pragnienie winno być odnawiane: 
wszelka zmiana jest korzystną dla produkcyi. 
Moda w- swych umiarkowanych przejawach jest 
dyscypliną i stwarza harmonię; w  swych o-sta- 
tecznościach i przesadzie jest bodźcem dla pro­
dukcyjnej ruchliwości.

i —  Czy usprawiedliwia pan ty lko  modę 3tro- 
j jów  kobiecych?
| — Bynajmniej. Moda — i  w tem je j  doniosłość
( —  rządzi wszystkiem.

W SZYSTKO  JEST MODĄ.
Rozpościera ona swój wszechwładny wpływ  

j na rów nr na wybór sprzętów, mebli, jak wstą 
żek czy auta. Wszystko jest modą! Nie wymkną 

i d ę  od niej ani stacye klimatyczne, ani wody 
, mineralne, ani malarstwo ani teatr, ani system 

odżywiania się a zatem praktyka lekarska. Mo*
przy jac ió ł lubi napawać się. w idokiem piękności . w iedziałem że jest ona pierwowzorem utworu, • da eje we wszystkie i stadyach ludfzl. e
złotowłosych i krótko ubranych, udaje się około j przeznaczonego na poruszenie mas, czenis w ro- 
pćłnccy na dach „New  Am sterdam " tub „Cen- j dzaju Tołstojom sKiej „Po tęg i ciemnoty'*, napi- 
tury". Tam  na.górze, na wysokości pięćdziesię- J sanej dla poruszenia rosyjskiego chłopa. Dzieło 
ciu metrów ponad asfaltem 42 ej ulicy, może on to ni a inną jeszcze zr-sługą. uwydatnia, do ja* 
aż do 2-ej nad ranem cieszyć się programem po* . kiego stopnia autor umiał stanąć w  obronie 
w ietrznego -„m usic-ha ll" .  Zakupiwszy .w  pierw- t swego kraju przeciwko Niemcom, w- epoce, w 
szyrn rzędzie stolik za 30 dolarów (30.000 mk. — j której te zdawały się być zwycięzcą. A wiado- 
drołmos-tka!) będzie mógł upajać się do syta j mo jaką popularnością Cieszył się Maeterhnck
najpię-kniejsremi „g ir ls ‘f Nowego Jorku, fruwa- 
jącemi mu przed nosem. Bowiem, „Ziegfeld hol- 
l ies"  stanowią- prawdziwy batalion klasycznych 
piękności. O ile zaś ów bezzenny szczęśliwiec 
posiada odpowiednią dozę wjnrwąłości, zbyt 
kowne auto, mały jacht, konie i dużo dużo do* 
larów, może po kilku miesiącach cierpliwej asy­
sty, szafowania cukierkami, klejnotami itd. 
Otrzyma prawo ucałowania ust trzeciej „Fo ll ie "  
z czwartego, kadryla...

A  jeżeli zasmakuje mu ów pocałunek, jeżeli 
zechce pogrążyć się jeszcze dalej w przepaści 
wyMępku. pójdzie do ua<jbliższego pastora, by nu 
życ ie "  połączyć się z „g ir l "  swoich marzeń 1 
snów... Skoro mówię „na. żj cie", to bardzo prze­
sadzam. Będą szczęśliwa przez dwa lata, nie bę 
dą miel? zby.t w iele dzieci, a w rocznicę swych 
ekscentrycznych zaślubin z radością wezmą 
auto, by udar się w małą podróż nieco na Za­
chód, w celu uzyskania ro rw o iu  w Reno."

Oto obraz „rejouissance*ów‘‘ za oceanem, skre­
ślony prze,, paryskiego fejletonistę.
a? iMNMimitrHMBW-WnMin u iMMMCW** ' UMUM

Burmistrz ze Stilmonde.
O S T A T N IE  D Z IE Ł O  SCENICZNE M A U R Y C E G O  

M AETERLINCKA.
(1.) Cały kulturalny świat z.na dobrze teatr 

marzenia i tragicznej codzienności, „m ałe  dra­
maty dla msryonetek" i dzieła mistyczne M au­
rycego Maeterlincka; nie wszystkim jednak 
wiadomo, że w ie lk i twórca Monny Vanny napi* 
sał w  czasie wojny dra,ma., okolicznościowy pt. 
„Burmistrz ze Stilmonde", który grany jest obe­
cnie w teatrze paryskim Moncey.

Autor „Peleasa i Melizandry" opuścił Nizzę, 
w której ostatnio przebywał i  przyjechał sam 
do Paryża, aby brać udział w ostatnich próbach 
dz ida , które świadczy w ym ownie o tem, jek  ten 
mis,tyczny artysta żywo wmieszany był w i’eal- 
ne życie w okresie, w którym  jego dzielna o j­
czyzna walczyła z najeźdźcą.

— Dramat ten, będący dramatem wojennym 
i  środikimn propagandy, — oświadczył Maeter*. 
l inek współpracowników! paryskiego „Excel- 
siura", — napisałem w roku 1917. Przełożony 
na język hiszpański, angielski i szwedzki, w y ­
stawiony byi po raz pierwszy w r. 1918 w Bue-

w Niemczech przed wojną, jego „Monna Vanna' 
graną była naraz w  trzystu teatrach niemiec­
kich. Zatem „Burmistrz ze Sńlmoncle" narażał 
na szwank jego popularność i majątek. Odda* 
nie dzieła tego na cele propagandy patryotycz 
nej było naprawdę wspaniałym gesen i.

Gdy w r 1917 utwór ten przyjęte „Kom edya 
Francuska", w chwili gdy miano przystąpić do 
prób, artyści „zastra jkowali" . „Jeżeli ta sztuka 
pójdzie, koniec z naszymi występami w Niem 
czech". Postanowiono zrazu przedstawić ofice­
rów niemieckich w anglezach, lecz wszelkie alu- 
zye nie zatraciły przez to swej przezroczys ości 
i cenzura zabroni i a ostatecznie wystawienia tej 
sztuki. Obecnie po raz pierwszy ukażą się na 
scenie francuskiej autentyczni z czasu wojny 
burmistrz Cyryl Van Belle, komendant baron 
Von Rodow, porucznicy Otto R i lm er  i Karl Von 
Schauberg i t. d. Dramat oparty jest na pro­
stym a w ym ow nym  materyale, zaczerpniętym 
z drgającej życiem rzeczywistości i przemawia 
do publiczności z taką samą siłą, jak wszystkie 
dotychczasowe prze jawy tak bogatej i wszech* 
suronnej myśli flamandzkiego twórcy.

Moda a rozwój e i t o m c z n y  kran,
j „MODA NIE JEST BŁAH O STK A11 — O ŚW IA D ­

CZA LC 7U N Y  FRANCUSKU
(1.’. Paryską, akademia nauk moralnych i po­

litycznych przyznała po raz pierwszy nagrodę 
I ,Rossi" za, naukową pracę o... modzie 
j P. Germain Martin, profesor uniwersytetu pa­

ryskiego i jego uezenica panna Zuzanna Giraud, 
doktór praw, poświęcili obszerną rozprawę o- 

! bronie francuskiej mody.
j W  jak i sposób powaga uniwersytecka mogła 

omawiać pudobny Temat i jakich użyła argu 
mentów, ,a,by zdobyć sobie jednogłośną opinię 
„c ia ła  naukowego", które nie ma skądinąd z *y *  
czaj u zajmować się szmatkami?

Oto co mówi o tem paryski „Excels ior ‘ w 
swyin wywiadzie ze znakomitym laureatem:

—  „Modą błahostka?! rzeki p. Martin. Ależ 
niema kwestyi tak skomplikowanej! N iezaprze­
czony jest w p ij  w m ody na pró iukcyę  przem y­
słów ą, a zwitem na ekshomież-fte bogactwo kraju. 
Moda jes t 'z jaw isk iem  równie ważnem, jak

ruchliwości, wszędzie, gdzie człowiek wysila ł 
się, aby stworzyć coś nowego, posłuszny suge- 
siy i pragnienia i jego  rozmaitych odmian. Nar 
rody, które mają  najw iększą umiejętność na-_ 
^fcuc-ema swych móa innym, to narody o najbo­
gatszej, najsilniejszej indywidualność!*. Jest rze­
czą ważną, aby Francya zachowała s>wą nieza* 
przeczoną wyższość w  tym  kierunku. Przyszłość 
eksportu, o l  którego zależy ekonomiczna odbu­
dowa kraju jest stanowczo zw iązana z „presti­
żem" francuskiej mody. Należy, aby moda roz 
w ija ła  się we wszystkich gałęziach przemysłu, 
apy ciągle m iała nowe pom ys!y, aby się odna­
wiała i zdradzała. Od 1908 roku dc 1912 w eks­
porcie produktów za 5.960 m ilionów  franków 
3.410 milionów' odnosiło się do artykułów' modj'.

„K ra w e c ,  modniarka,, fabrykant nowości są 
nieodzowni dla społeczeństwa. Ro la  ich jest nie­
zmiernie w'ażna; oni stale coś wym yślają, two­
rzą. Jeżeli się omylą, jeżeli obrażą dobry smak, 
zm ien iający się z epoki na epokę, jeżeli obrażą 
moralność, zareaguje przeciw temu zbiorowy 
instynkt, I zawsze z ich kreacyi, choć niefor- 
tunn jch  coś pozostanie. Akcya  i  reakeya są za­
wsze potrzebne. Jeżeliby nie istniała moda 
ubrań, znalezionoby łatwo coś innego na jej 
miejsce. W  Egipcie elegantki są od pięty aż po 
kolano obwieszone zlotemi bransoletami, któ- 

' rycli tak jest wiele, iż para liżu ją  one ruch nogi. 
Czyż nie iepszą jesn nas*a modna jedwabna poń* 
czocha?

— Czy sądzisz pan, że kobieta m oglabc kiedy­
kolw iek przesiać się interesować moaą?

—  Zgrzeszyłaby tem przeciwko sobie samej. 
Zmysł ozdoby jest wrodzony wszelkiej żyjącej 
istocie. R"ecz prosta, toaleta winna być tylko 
jednem z zajęć, a nie iedynem zajęciem kobiety. 
Dobry gust i pomysłowość stanowi o wartości 
kobiecej sukni, która powinna być dostosowaną 
do domowego budżetu. Byłooy w  każdym razie 
niepożądane ni, aby dostęp do różnych nowych 
zawodów ogołocił kobietę z wszelkiego zainte­
resowania się kwestyą toaletową. Intelektuali­
stka, um ie jąca  się z w d z ię k ie m  ubrać, zj skuje 
t j lk o  na uroku. Każdą matkę rodziny powinno- 
by się pouczać w jak i sposób może i powinna 
zachowai powaby powierzchowności, tak samo 
,dla niej, jak dla innych cenne. P rzy  odpowie i* 
niej s.iarannosci każda kobieta może wyjść zwy­
cięsko z prób macierzyństwa, nie narażając na 
szwank swego fizycznego uroku."

Wobec tego, że „m oda" macierzyństwa byłabji 
istotnie pożądaną we Francyi i że p. Martin swą 
rozprawę naukową, kończy apologią macierz\Vi- 
stwa, trudno się dziwić, że przyznała mu nagro­
dę „Akadem ia  nauk moralnych"...
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